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Na R. P1771: 
Nro: LXVI 
Dnia 17. Sierpnia 
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Bis fex credatis fpecies funt ebrietatis : 
Ef vilis primus, fapiens ef alter opimus, 
dernus grande vorat, quartus fua crimińa plorde 
Quinzus luxuriat : fextüs per omnia jurat; 
Sepiimus attendit; octavus fingula vendit, 
Nonus nil celarj quód babet fub corde rivelar, 
Somnia deuus amar; undentis zurpia clamat, 
Et cum fit plenus, vomitum reddit duodenus —— 
P. Por. In Crep; Póet de Speciebus ebrjet: 
, pag: 294. 
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A niewiem dali BOG coto z tego bẹ- 
dzie! wízyfcy mnie tu za piiaka maia, 

Y zà nie zdatnego dónaymnieyfzego dzie- 
ła. Kanalia ieftem, ia im tego niedaruię 
nigdy, chyba Żyć nie będę. Niech oni 
wiedzą żeto nie każdy pliak co piie, y 
że piianic nawet rożne bywają gatunki) 
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Czafem y ztych niejeden może co chwa 
lebnego uczynić, à czafem y naymedre 
fzy, y  nayzdrowze zo rozumu pobladzié. 
Niech oni uczciwfzy ufzy fami fies 
bie pátrz3, Ze y oni trunku nie wylewaia 
za kolnierz, à mnie niech dadzą pokoy. 
Bo co to ieft profz: uniżenie W.M. P. za 
piiańitwo że fobie czlowiek zdobryni 
przyiacielem w dobrey kompanii wypiie 
naprzykład dwa lub trzy garnce na fiebie; 
albo też fam w kącie dla rozerwania me- 
łaricholii, kwartkę iednę lub druga, ba 
choćby y dziefista? coż to ieft? jeft że 
to piiaaftwof nafi Oycowie przedtym; 
albo Dzi 1idowie y Pradziadowie, nie tak 
piiali, à przecież dobrze w Polfzcze bys 
wało; à teraz iakiego kaduka y piią à 
Źle fe dzieić. Przed tym to, moy Dobto- 
dzieiu, kiedy Pan Gofpodarz zaczął tra* 
ktować y zaftąpił odedrzwi, to goście 


aż oknem uciekać mufieli; A wtym eza" - 


fie. ie(4cze y owfzem fam otwiera żeby 
iako pAyprędzey wyfzli. Przyjedź do ko- 


go téraZ, to ieźli fie zdarzy wypić iedeń ` 


kielifzek za Gofpodarfkie zdrowie, à dru- 


gi na podziękowanie tak wielkiey lalki, 


ge 
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to tuż bafa, iuż dofyć, ani fie więcey 
fpodziewać, à onieuftaiącey iak przeds 


tym ani pomyślić można.  Bogday 


Zoinela ta Francufka moda, wiem dobrze 
że fami Węgrzy y inni tego jey życzą, 
Jefzczeć fię wprawdzie znaydzie nie ieden 
taki lub taka, ktora cokolwiek może us 
czynić intraty pomienionemu Narodo* 
Wi, lub y żydkom nawet, ale nie tyle co 


przedtym. Niedla tego zaś ten decefs, 


Że fię ludzi w kraiu nafzym przez wielo» 
rakie kary' Bofkie umnieyfzyło cokole 
wiek à zwlafzcza z plci nafzey tak dales 
ce, że fig upadku Ochotnickich bractwa 
czyli cechu obawiać trzeba. Nie dlate- 
50 mowie bynaymniey, boby nas druga. 
chociaż flabíza, y delikatnieyfza od nas 
fzey iakożkolwiek wtym wyręczyć y za- 
ftąpić mogla, lecz ze fie tak pozoftali nafi 
gardlacze, iako y Damy bardziey ier 
fzcze ni2H my, od ftaropolfkich zwyczae 
low dalekiemi pokazać ftaraia; nie maia 
Przeto niebożeta fzynkarze tego co 
Przed tym odbytu. Teraz to v nas wfzye 
ftko po Francufku, uchoway Boże me- 
Ízezyinie ktoremu fzklanką lub pukarem 
wobe- 
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w obecno$ci caley kompanii, wypić choć 
za iednego zdrowie, tylko trzeba kilifzs - 
kiem maleńkim, à ieźli wiekfzym tedy 
tylko na dnie trochy zalanym, lubo w ką- 
ci: godzi fi; choćby calą flafzką lub bu= 
tla. Dopieroż Damie uchoway Boże! 
w tenczas chociaż naymnieyfzy kielifzek 
wypić do fzczętu, trzeba koniecznie co- 
kolwiek na dnie zoftawić, boby ią zaraz 
za piiaczkę ofadzili niektorzy; w fwoim 
zaś gabinecie wolno iey fobie y po na- 
fzemu poft3»ié. Y dla tego te ftworze- 
nia iako bardziey iefzcze od nas chcące 
naśladować Francuzow w obyczaiach ich 
wfzyftkich, ftaraią fie ażeby ich nikt ni- 
gdy nie widział piiące gorący iaki trunek 
lub zawracaiacy glowe, chybaby to iuż 
blifko podufzki, albo żeby fie przynay- 
mniey w pofiedzeniach y kompaniach pu 
' blicznych po Franeufku ftawily, chociaż 
z gabinetu wolno iey y zinfzą miną wy” 
glądać. Prawdać to z drugiey ftrony że 
w takowey minie czyli zmienioney pofta- 
ci, lepiey fie częltokroć wyda manier lub 
accent Francufkiego iczyka, zwłafzcza 
kiedy organki iego przeftroione na ton 
nafzey 
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nafzey harmonii; ale coż potym, kiedy 
to bieda! że one tego poznawać niechcą, 
y kryią fi? przed drugiemi z tak wielkim 
wdziękiem. ^ Co mnie, to niedał Pan - 
BOG takiey natury, bardzo mi fig tru 
dno-ulozyé, czyli przekfztałtować na 
poftać Francufką. Mowięć ia wprawdzie 
trochy nieźle przez nos; y czafem lepiey 
lefzcze niźli naydofkonalfzy Tańćmiftrz, 
plàtam nogami kiedy fobie dobrze pod- 
ochocę: ale to także bieda! że ięzykiem 
tak prętko trzpiotać y belhotać nie mo- 
gę lak drudzy, modlić fię na przykład to 
mogę, y w ten czas ieftem naynabożniey- 
fzy, Ehe! à ha! à widzifz W. M. Pan 


nie ieft żeto chwalebne dzieło? iuż coto 
to prawda Ze co (ię modlę to modlę, tak 


gorąco tak dlugo, Ze nie raz czafem z 
wielkiego osbolcidws aż zafnę, y lubo 
trafi fie niekiedy, że fie z ulożenia mego 


zdam bydź podobnym, do modlących fię 


owych Talmutowych $mierdziuchow, nic. 
to przecie, kiedy czuię w fobie goracosé 


«ducha, Mogę też w ten czas zdać fie y 
- do dzial walecznych y heroicznych, iak 


tylko z feiehsć lub ze dwadzieścia choć- 


by 
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by niywiekízych kilichow utne y pokos 
nam. Mości Dóbrodzieiu! gdybyś mnie 
widział naten czas iaki ia Łwąwy, rozue 
mialbys wcale że na famego Marla pa- 
trzyfz, à to ia nie kto infzy ni, prawda, 
jak ieftem poczciwy nie kłamię. laki u 
mnie wzrok, iaka wfpaniałość, iaka od% 
waga y mina, à profzę o drugiego takiego. 
Kanalia ieftem, ze iak fie w ten czas tres 
funkiem we Zwierciedle zobaczę, to aż fie 
fam nie raz zlekne: à coż tu dopięro kto 
infzy! Frafzka u mnie w ten czas fto fza» 
bel, gótow ieftem na nie salę chociaż 
od iedney czafem moglbym uciekać, bo- 
bym to.czynii z fzczegulney litości nad 
bliźnim; żebym naprzykład iedney ofo- 
by fimey tylko będącey z wielkiego i ime 
petu; nie zabil. Bo iak mi fie zdaie, u 
moie to furda iednym zamachem dziefia- 
ciu położyć, a dopieroż iednego? Ehe à 
ha, à E nieprawda nie łepfki zemnie pae 
cholek? otoż to ia taki gracz taki! à oni 
mnie przecie, kata ziedli, za piiaka maig 
oy! gdybym zbyt piial, tobym fię źle 
Liial!àto Że fobie trochy podochoce „iuż- 
ci zaraz piiak. Jabym w ten czas mogł 
famego 
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Mogoła wielk ego wyzwa ać na Pałafże, nie dopiere 


bym miat by dź donic ego a nym. Myląfig 
Ci bardzo co tak rozumieją, bo y owl fzem ieft zdatny: 
Yiefzczeiak! v do dobrego y do złego. ja wtenczas 
CHER czy.ać y pifaé y do brze y zie p pone à myśkć 
tym bardziey. Takie mi C& w tên czas koncepta roig, 
lakie myśli kaduczne-przedżiwne! pfe frafzka Fran- 
Cufkie y Włolkie, ia niewiem zkgd' fig inż'u kata 
w moiey głowie y biorą 3, faż by do tych cżaś y 


ftu; dnig wyczerp pić moż na, Gdyby kro w ten czas 
z p orem zafia adl, miałby Zapeéwre co piiacy mazać. 


“Y labo wprawdzie nie moee, iak wyzey namieniłem; 


przeiftoezyé fie w Fancuza bo to nie w mioiey „nocy, 
wfzak pr awda ? y trudno mi ich nawet y hAsiadoa 
wać, iednakże można mi fig żrym pochlubić cokola 
wiek, żem ieft nie Z ewfzyftkim ow ftaroświecki y pra« 
wdziwy Polak iak drudzy, ktorzy fig iefzcze gdzie 
niegdzie między nami znayduig. Mam ia w fobie 
Możci Dobrodzieia y cudzoziemfkich  pizymiotow 
cokolwiek, com ich rożnie nachapał, y rożnych też 
ięzykow liznglem, w ktorych chociaż nie bardzo zaa 
fmakowałem fobie, przecież zrozumiem niektore flo= 
wa, yni edam ię podobnym fobie ofżukać. Dofko- 
nalizych też *od fiebie ftrzege Ge bardzo, y w ten czag 
niewyciggam ięzyk a iak żołna, alé go mocno za zeba- 
mi trzymam, żebym nie nafyc a ich ciekawosci: Ehe 
à coż zła tojeft fatuka? 4 potrafił żeby ig drugi iya 
kayko. Włafności też cudzoziém(kie takie fa 
we mnie, że fie naprzykład po Azyatycku nadme iak 
pułtora niefzczęścia, na wzor regoż Narodu także ko- 
chać fie lubię, po Egiptfku lub też po zydowfku my- 
slę, po Niemiecku Ge gniewam, po Włofku Ípie- 
wam &c. à po Polfku tylko, ftroię fig, jadam, y piie. 
Tego mnie nikt nieoduczy upewniam W. M. Pana, 
bo gdyby też nieto iuzby był zemnie cały cadzozie» 
mieć, 
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miec, aia chcę Polakiem żyć y umierać, Zważ W. 
M. Pan czy fufzn; e mnie kto piiakiem zwać może. 
Piiak ieft to ten ktory ( według zdania W. M. Pana) 
albo fię po ulicach wala, albo w doma na nogach u- 
ftac niemoże Gc. à mnis fe to złafki Pana Boga ni- 


gdy nietrafi. Boieżeń chcę oddawać wizyty, iade | 


fobie zwyczaynie w karecie iak Pan y kwita, y fie- 
dzę za ízklem jak jaka zia(elek ofobka lub „Chinfki 
Bożek, a choćby mi też czalem y piechotą iść przy- 
fzło (zwłafzcza kiedy odemnie na moim cugu Pau 
Faraon wyiedzie) y tak fię jednak walać nie mogę, 


bo mam takich co mnie prowadzić mogą: w Pokoiu. 
też przy mnie będzie przynaymniey dwoch lub ie= - 


den darmofloy. Ma mnie tedy kto rarować y ftrzedź 
od zwykłego na tenczas upadku. Niech oni zatym 
co chcą mowią y „plotą, ia fie iednak żadną miarą 
piiakiem nazwać nie mogę. Sam mi to W.M. Pan 
zważywizy „Przyznafż; że nim nieieftem y że mufzę 
jefzcze mieć cokolwiek zdrowego rozumu kiedy te 
Íkarge zanoíze y chcę bydź nazawíze. 
NW. Mci Pana, 
Nayniżfzym 
flagą. 
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